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„A W NIEDZIELĘ PO OBIEDZIE CHODZIŁ PAN BÓG PO TYM 

ŚWIECIE” – O WIZERUNKU BOGA W MAZURSKICH PIEŚNIACH 

LUDOWYCH1

Bóg jako istota nadprzyrodzona i niepoznawalna przez człowieka należy do pojęć, 
które funkcjonują w kulturze w sposób niejednorodny. Natura Boga sprzyja utrwaleniu 
się Jego różnych, głównie o  charakterze antropomorfizującym, wyobrażeń i  stereoty-
pów2. Najbardziej powszechne w polskiej kulturze wyobrażenia Boga to Bóg jako Stwórca, 

1  Podobną problematykę w artykule naukowym o zbliżonym tytule Bóg i człowiek w mazurskich pieśniach 
ludowych podejmuje Profesor Maria Biolik. Publikacja ta stanowi analizę pieśni ludowych o charakte-
rze religijnym wydanych w zbiorze Pieśni duchowne i poemata światowe, opracowanym przez Zbigniewa 
Chojnowskiego, por.: M. Biolik: Bóg i człowiek w mazurskich pieśniach ludowych, w: Opuscula linguistica 
Georgio Treder dedicata, red. E. Breza, Z. i A. Lica, Gdańsk 2007, 283-289. Niniejszy artykuł natomiast 
podejmuje rozważania na temat Boga w tak zwanych pieśniach powszechnych wykonywanych przez 
Mazurów, przyjmując odmienną perspektywę badawczą i tym samym nie powielając wydobytych wcze-
śniej wniosków. Jednocześnie przywołany artykuł potwierdza, iż motyw Boga stanowi inspirujące pole 
badawcze zarówno w dziedzinie językoznawstwa jak i literaturo- i kulturoznawstwa. Do tej pory pojawiło 
się bowiem wiele prac analitycznych dotyczących reprezentacji Boga w tekstach literackich. Wśród nich 
warto przywołać opracowanie w pełni poświęcone tej problematyce: J. Kowalewska-Dąbrowska: Języko-
wy obraz Boga i człowieka w poezji Jana Twardowskiego, Gdańsk 2006 oraz publikację zbiorową, zawie-
rającą liczne artykuły dotyczące wyobrażenia Boga w danym okresie historyczno-literackim, czy w twór-
czości wybranego autora, np. M. Strykowska: Obraz Boga w „Rytmach” Mikołaja Sępa-Szarzyńskiego na 
tle prądów ideowych epoki, M. Podraza-Kwiatkowska: Obraz Boga wśród światopoglądowych przemian 
Młodej Polski, w: Tysiąc lat polskiego słownictwa religijnego, red. B. Kreja, Gdańsk 1999.
2  Analizując sposób przedstawiania Boga w mazurskich pieśniach ludowych posługuję się takimi 
sformułowaniami jak obraz Boga/wizerunek Boga/wyobrażenie Boga, przy czym wyrażenie obraz ro-
zumiem, zgodnie z definicją słownikową jako ‘widok kogo lub czego; krajobraz, scena widziana lub 
odtwarzana w pamięci, wyobraźni; wizja’ (Słownik języka polskiego, red. W. Doroszewski, t. V, War-
szawa 1963, s. 523-525), natomiast w przypadku synonimicznego określenia wizerunek przyjmuję 
znaczenie wyrazu podane w jednym ze współczesnych leksykonów: ‘sposób, w jaki dana osoba lub 
rzecz jest postrzegana i przedstawiana’ (Słownik języka polskiego PWN, red. L. Drabik, E. Sobol, 
t. II, Warszawa 2007, s. 469), podobnie jak leksem wyobrażenie, który jak podaje słownik, określa: 
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Bóg jako Sędzia oraz Bóg jako Ojciec3. Każdemu z nich przysługują określone przymio-
ty. W katechizmach mówi się o Bogu jako stworzycielu nieba i ziemi, od którego wszyst-
ko pochodzi. W tym kontekście Bóg jest wieczny, niezmienny, wszechobecny, wszechwie-
dzący i wszechmogący. Cechy te eksponowane są również przez znane polskie przysłowia 
takie jak: Boga nie oszukasz, Bóg wszystko widzi i słyszy, Wszystko w ręku Boga, Wszystko 
Bóg odmienić może. Mocno zakorzenioną cechą w myśleniu potocznym jest również spra-
wiedliwość Boża, wiążąca się ze stereotypem Boga – Sędziego, która przejawia się między 
innymi w takich przysłowiach jak: Pan Bóg nierychliwy, ale sprawiedliwy, czy Przed Bo-
giem wszyscy równi. Sprawiedliwość, jako przymiot Boga, ma również silne oparcie w jed-
nej z prawd wiary: Bóg jest sędzią sprawiedliwym, który za dobre wynagradza a za złe ka-
rze. Niejednoznaczny jest obraz Boga jako Ojca, który zarówno jest ojcem gniewnym, 
karzącym, np. Bóg człowieka człowiekiem karze, Kogo Bóg chce skarać, temu rozum odej-
mie, Pomału z Bogiem, bo bije batogiem, ale jednocześnie obok wizerunku ojca karzące-
go, ukształtował się równie wyrazisty obraz ojca miłosiernego, który przebacza i opiekuje 
się ludźmi, np. Wszystkie stworzone rzeczy, Pan Bóg ma na pieczy, Opuszczeni od ludzi są 
w opiece u Boga, czy Kogo Bóg prowadzi, ten o kamień nie zawadzi4.

Potoczne rozumienie treści związanych z pojęciem Bóg nie ma charakteru wy-
łącznie naiwnego, lecz jest uzależnione od rozumienia teologicznego. Podstawowym 
źródłem kreującym wizerunek Boga w świadomości ludzkiej jest Biblia, ale w polskiej 
rzeczywistości treści tej Księgi kształtowały wyobrażenie Boga nie w bezpośrednim 
kontakcie czytelniczym, ale pośrednio – poprzez kościelne ich uprzystępnianie wier-
nym. Na formowanie się pojęć religijnych duży wpływ miała zatem tradycyjna teolo-
gia w wersji dydaktycznie uproszczonej, udostępniana wiernym poprzez treść liturgii, 
paraliturgii, katechezę, kazania, przedstawienia wizualne oraz wszelkie formy działal-
ności dydaktycznej kościoła. Natomiast wyobrażenia religijne utrwalone w kulturze 
ludowej, czyli te które zamierzam wyinterpretować z pieśni folklorystycznych z  te-
renu Mazur, ujawniają zarówno perspektywę włościańską, jak i  ewangelicki punkt 
widzenia, które wykazują znaczne różnice w kreowaniu wizerunku Boga od obrazu 
uformowanego przez kulturę ogólnopolską.

Religijność ludowa znacznie odbiega od kościelnych dogmatów, wykazując ten-
dencję do zespalania duchowości z  rzeczywistością życia codziennego, osobistego 
i zbiorowego. Doświadczenie własne i przekazane praktyki pokoleń chłopskich przeni-
kają do treści, które niesie ze sobą religia. Przenikając, zabarwiają je i przekształcają na 

‘wywołany w świadomości obraz przedmiotu, osoby lub sytuacji, opierający się na uprzednio po-
czynionych spostrzeżeniach i fantazji’ (Tamże, s. 506).
3  Bardzo bliskie potocznym intuicjom są eksplikacje Anny Wierzbickiej, które eksponują takie ce-
chy Boga jak: stwórczość, wszechmoc, wieczność, dobroć, istotowa odrębność, por.: A. Wierzbicka, 
Co mówi Jezus? Objaśnienia przypowieści ewangelicznych w słowach prostych i uniwersalnych, War-
szawa 2002, s. 34-40.
4  Nowa księga przysłów i wyrażeń przysłowiowych polskich, red. J. Krzyżanowski, t. I, Warszawa 1969, 
s. 143-189.
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ludowy sposób, odpowiadający stanowi kultury ludu wiejskiego, jego poglądom i wy-
obrażeniom, jego troskom i aspiracjom, jego formom życia5. Wizerunki bytów nadprzy-
rodzonych są w wysokim stopniu sensualistyczne i dotyczą praktycznego aspektu do-
czesności, tego samego życia rolniczego, gromadzkiego, czy rodzinnego, z którym chłop 
zespala całe swoje życie religijne. Postacie święte przedstawiają się oczom ludu jako cie-
lesne, dotykalne, obleczone w takie same szaty jak ich podobizny sprzedawane na kra-
mikach odpustowych. Relacja między człowiekiem, a wyższą instancją pozbawiona jest 
mistycyzmu. Człowiek zwraca się do Boga czy innych świętych niemal wyłącznie z pro-
zaicznymi problemami i wątpliwościami, całkowicie marginalizując wewnętrzne życie 
religijne. Nakazy i polecenia, które wydawane są ludziom przez wyższe instancje także 
dotyczą głównie moralności praktycznej, codziennej czy gorliwości obrzędowej6.

Mazurska społeczność wiejska należała natomiast do wyjątkowych pod względem 
wyznaniowym. Charakteryzowali się oni własnymi, nie spotykanymi nigdzie indziej 
w kościele ewangelickim, obyczajami. Cechą wyróżniającą ewangelicyzm Mazurów było 
silne ugruntowanie zwyczajów katolickich, zaczerpniętych z sąsiedniej Warmii i Polski. 
Najbardziej szczególny był obyczaj nawiedzania świątyń katolickich i obchodzenia niektó-
rych świąt, nie uznawanych przez Kościół ewangelicki. Często też wierni z Mazur udawali 
się do kościołów katolickich na Warmii, gdzie odbywały się odpusty i cudowne ozdrowie-
nia. Religijność Mazurów określano przy tym jako powierzchowną, niedojrzałą, raczej in-
stynktowną niż przemyślaną. Specyfika ich religii wiązała się przede wszystkim z położe-
niem terytorialnym. Ludność mieszkająca w zagubionych wśród lasów wioskach, z dala 
od wielkich centrów świata, znała dobrze Biblię i pieśni religijne, jednak w przeciwień-
stwie do skłonnych do refleksji Niemców, przyjmowała prawdy wiary z pewną naiwnością 
i szczerością7. Ewangeliccy Mazurzy przywiązywali dużą wagę do wypełniania obowiąz-
ków wynikających z przynależności do wspólnoty religijnej: aktywnego udziału w nabo-
żeństwie oraz w religijnym życiu domowym, czego wyrazem były pieśni kierowane do 
Boga. Mieszkańcy Mazur byli głęboko wierzący i jako protestanci wielką wagę przywiązy-
wali do pieśni religijnej i muzyki8, poprzez które:

(...) wiernie odzwierciedlają się zasadnicze rysy ducha ludu: ta wesoła nieprzymuszona nuta, 
nie tyle potrącająca tematy potępienia, ile raczej zbawienia rodzaju ludzkiego, to dumne wy-

5  Por. S. Czarnowski: Kultura religijna wiejskiego ludu polskiego, w: tegoż, Kultura, Warszawa 2005, 
s. 102-127.
6  Por. R. Tomicki: Religijność ludowa, w: Etnografia Polski. Przemiany kultury ludowej, Tom II, red. 
M. Biernacka, M. Frankowska, W. Paprocka, Wrocław 1981, s. 29-70.
7  Więcej na temat specyfiki poczucia religijnego mieszkańców Mazur można przeczytać między in-
nymi w: T. Czerwiński, W kręgu reformacji, w: tegoż: Polska wielu kultur i religii, Warszawa 2013, 
s. 112-151; B. Kuźniewski: Luteranizm na Mazurach, w: tegoż, Warmiacy i Mazurzy. Życie codzienne 
ludności wiejskiej w I połowie XIX wieku, Olsztynek 2002, s. 124-132; M. Toeppen: Rzut oka na życie 
kościelne Mazurów, w: tegoż, Wierzenia mazurskie, Dąbrówno 2008, s. 22-32.
8  G. Szewczyk: Protestanckie wyznanie wiary w śpiewanych tekstach religijnych, w: Człowiek – dzieło 
– sacrum, Opole 1998, s. 423-428.
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noszenie i przedstawianie Królestwa Chrystusowego, to wojownicze upodobanie w walce Pana 
z diabłem i zwycięstwie nad tym ostatnim, wreszcie ta pełna radości duma, z jaką się wysławia 
wspólne panowanie i rządzenie zbawionych, obok Boga i Chrystusa w chwale wieczystej, która 
będzie udziałem zarówno ubogiego chłopa i mieszczanina, jak i szlachcica.9

Zatem, aby zrozumieć religijność Mazurów, należy przede wszystkim uwzględnić na-
rodowy charakter polskiej ludności i oderwanie jej od wielkich blasków życia. Zasadnicze 
rysy owego poczucia religijnego oraz ducha ludu odzwierciedlają utwory ludowe, w któ-
rych Bóg stanowi bardzo ważny komponent świata przedstawionego. Pieśni mazurskie 
podejmujące kwestie religijne miały za zadanie wskazać człowiekowi jego miejsce w świe-
cie, nakłonić do aktywności religijnej i życia zgodnego z nakazami wiary, dostarczać wska-
zówek, jak należy żyć i postępować, aby zasłużyć na zbawienie, a także przybliżać ludziom 
Boga, ukazując jego narodziny, życie w niebie, cierpienie i miłosierdzie, jakie okazuje czło-
wiekowi10. Pieśni pisane językiem potocznym, zrozumiałym dla wiernych, zawierającym 
niejednokrotnie wyrazy i wyrażenia gwarowe, świadczą, że polskich mieszkańców Mazur 
łączyło słowo, którym wspólnie chwalili i jednocześnie przedstawiali Boga.

Dokonując analizy tekstów folklorystycznych wykorzystałam materiał zebrany 
Oskara Kolberga w tomie Mazury Pruskie11, który jest jedną z najobszerniejszych an-
tologii tekstów folklorystycznych, poświęconych regionowi Mazur12. Ze względu na 
niezwykłe bogactwo i obszerność materiału badawczego, podjęte przeze mnie zada-
nie wymagało dokonania pewnych wyborów i  zhierarchizowania zagadnień stano-
wiących przedmiot analizy. Selekcja ta stanowi pewien rodzaj wstępnej interpretacji, 
przeprowadzonej z punktu widzenia interpretatora, nastawionego na ogląd twórczo-
ści ludowej jako tekstów dotyczących bezpośredniego bądź pośredniego kreowania 
wizerunku Boga. Wybrałam zatem do prezentacji te fragmenty utworów, które naj-
pełniej przedstawiają badane zagadnienie.

W wielu pieśniach ludowych uwaga skupiona jest na różnych atrybutach Boga, 
wyznaczanych wprost za pomocą epitetów, opisów zachowania i działań Boga. Naj-

9  G. Döring, Choralkunde, Gdańsk 1865, s. 459.
10  Funkcje języka religijnego por. I. Bajerowa: Rola języka we współczesnym życiu religijnym, w: O ję-
zyku religijnym. Zagadnienia wybrane, red. M. Karpluk, J. Sambor, Lublin 1988, s. 9-20.
11  O. Kolberg: Dzieła wszystkie, t. 40, Mazury Pruskie, red. D. Pawlak, Wrocław 1966. Powołując się w dal-
szej części pracy na fragmenty wskazanego zbioru, podaję bezpośrednio po przytoczonym tekście wy-
łączenie numery stron, gdyż jest to jedyna antologia stanowiąca źródło cytatów w niniejszym artykule.
12  Mimo iż Oskar Kolberg nie korzystał (poza kilkoma wyjątkami) z własnych poszukiwań tereno-
wych i  osobiście dokonanych zapisów, lecz posłużył się w  głównej mierze materiałem zebranym 
przez Gustawa Gizewiusza i Wojciecha Kętrzyńskiego, to znaczenie naukowe tomu Mazury Pruskie 
nie może być kwestionowane, między innymi z tego powodu, iż autor jako pierwszy w polskiej pu-
blicystyce naukowej zebrał całą dostępną mu wiedzę etnograficzną oraz najcenniejsze zabytki folk-
loru muzycznego Mazur, co zapewniło jego dziełu istotne miejsce w historii kultury polskiej, por. 
W. Ogrodziński, „Mazury Pruskie” Oskara Kolberga, w: „Komunikaty Mazursko-Warmińskie” nr 4, 
1965, s. 531-554. Ponadto o wyborze niniejszej antologii zadecydowało wyznanie Oskara Kolberga, 
który był jednym z najbardziej znanych polskich ewangelików, co wpisuje się w tematykę niniejsze-
go tomu, dotyczącego między innymi piśmiennictwa protestantów.
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częściej jednak o przymiotach boskich dowiadujemy się na podstawie stosunku i we-
wnętrznej postawy człowieka wobec Boga, wyrażonych w formie wyznania wiary, po-
dziwu, dziękczynienia, czy prośby. Utwory z komponentem Bóg zawierają najczęściej 
elementy o charakterze zwrotów apostroficznych oraz utrwalonych związków fraze-
ologicznych, stanowiących formę werbalnej ekspresji.

Podstawowym wyrazem, który nazywa interesujący desygnat jest wyraz Bóg, 
co wskazuje, że w pieśniach ludowych traktowany jest on wyłącznie jako ‘Bóg jedy-
ny’ zgodnie z definicją religii monoteistycznych. Dowodzi to traktowania Boga przez 
społeczność wiejską jako jedyną i najwyższą wartość, w miejscu której nie może sta-
nąć żadna wielość, czy żadne wartości z innych poziomów. Ponadto w kilku utworach 
wykorzystano imię Jezusa, które można traktować jako synonimicznie określenie 
Boga, co potwierdzają źródła dotyczące ludowej koncepcji wiary13. Według tak zwa-
nej Biblii ludowej, funkcje Boga Ojca i Syna pokrywają się, przy czym Jezus jest po-
stacią aktywną, wcielającą w życie wolę ojca. W popularnych wątkach ludowych opo-
wiadań o wędrówkach Boga po świecie, postaci te zazwyczaj funkcjonują wymiennie, 
podobnie jak w mazurskich pieśniach ludowych. W pojedynczych przypadkach na-
zwa Boga zastąpiona zostaje bliskoznacznym, ale nie neutralnym, wyrazem Pan, kon-
tującym boską władzę i tym samym zależność nadrzędno-podrzędną panującą mię-
dzy Bogiem, a człowiekiem.

Najczęściej o Bogu wyrażają się Mazurzy w kontekście jego wszechmocy. Określe-
nie wszechmocny w odniesieniu do Boga wykorzystane zostało w kilku pieśniach ludo-
wych jako komponent zwrotu o charakterze emocjonalnym: mój wszechmocny Boże, któ-
ry w tekstach folklorystycznych funkcjonuje jako wyraz żalu, zachwytu, bądź bezsilności. 
Jednokrotnie Bóg określony został mianem wszechmocnego w kontekście wsparcia bo-
haterki podczas zmagań z żywiołem natury: I ona przypłynęła, i na ląd wyskocyła: dzięki 
Bogu, Bogu wszechmocnemu, co morze zwycięzyła (380), Oprócz bezpośredniego wska-
zania w formie epitetu, o bożej wszechmocy świadczą również boskie działania. Powtó-
rzone dwukrotnie w antologii zdanie: Bóg zaczyna, Bóg i kończy, oznacza moc decydowa-
nia w sprawie życia i śmierci człowieka. W innym utworze, bohater zapytany o porę jego 
śmierci, odpowiada jak Bóg da, co również wskazuje na przekonanie o bożym zarządzaniu 
życiem i śmiercią człowieka. Według mazurskich pieśni ludowych w mocy Boga jest rów-
nież kierowanie wszelkimi sprawami doczesnymi człowieka, przede wszystkim decydo-
wanie o stosunkach między kobietami a mężczyznami. W dwóch wariantach jednej pieśni 
czytamy bowiem, iż Bóg kochające pary łączy i dalej: W niebie dekret napisany, kto komu 
ma być nadany (577) lub Rają mi cię dobrzy ludzie, a nawprzód sam Pan Bóg. W innych 
utworach bohaterowie uzależniają przyszłe małżeństwo od woli Boga, np. Jeśli mi ją Bóg 
namienił, to ją będę miał (234) lub w znanej ludowej pieśni Z tamtej strony jeziora, męż-
czyzna na pytanie dotyczące ożenku z daną kobuetą, odpowiada: Jak Bóg da (338). Cho-
ciaż niejednokrotnie człowiek ma odmienne preferencje, to jednak w wyborze małżonka 

13  Por. M. Zowczak: Biblia ludowa, Toruń 2013, s. 63-70.
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poddaje się woli Boga: Niechże tak stanie, jak twój wyrok Panie (503). Brak boskiego ży-
czenia, co do związku dwojga ludzi, stanowi również decydujący argument w ręku męż-
czyzny, który odrzuca afekt nieatrakcyjnej kobiety, mówiąc: bo mi cię Bóg nie obiecał! (498) 

Pozostałe pieśni ludowe wskazują na wszechmoc za pośrednictwem modlitw 
skierowanych do Boga. Najczęściej są to zwroty o funkcji błagalnej, wyrażające prze-
konanie człowieka o możliwości spełnienia jego próśb, czyli o bożej mocy decydo-
wania w  stosunkach damsko-męskich14. W  jednym tylko przypadku jest to utwór 
dziękczynny, w którym bohaterka składa podziękowania Bogu za związanie jej z męż-
czyzną zamożnym, słowami: Chwała Bogu z wysokości, żem dostała jegomości (322) 
Najczęściej jednak bohaterowie lub bohaterki upraszają Boga o przeznaczenie im do 
małżeństwa wskazanej osoby, np.: Ach, mój Boże, złączże naju. Bo ty, Boże, złączyć 
możesz (241) lub: Proś Boga, dziewcyno, coby ja cie dostał (293). Ludzie zwracają się 
również z prośbą o szybki ożenek lub szybkie zamążpójście: o, dajzez mi, Boze, zone 
jak najprędzej lub Dodajże mnie, Boże, w teraźniejszym roku (...) że ja tego męża miała 
oraz o ustrzeżenie ich przy tym od danej osoby: brzydkiej nie chce, uchowaj mnie, Pa-
nie (172) lub A jeźli stary i osiwialy, odwracaj <ze> go, Boze, a jeźli młody, pięknej uro-
dy, prowadż go (do mnie>, Boże! (186). 

Kobiety zwracają się również z prośbą o odwzajemnienie ich uczuć przez uko-
chanego mężczyznę, ukierunkowanie ich myśli w stronę kobiety, bądź pozbawienie 
jej uczuć w celu uniknięcia cierpienia spowodowanego zawodem miłosnym. Istnie-
je również bardzo liczna reprezentacja tekstów ludowych, w których bohaterki pro-
szą Boga o pojawienie się w ich łożach kochanka, najczęściej na wronym koniu. Są to 
życzenia, pozornie niegodne Boga, jednakże świadczą o wspomnianej wcześniej re-
ligijności ludowej, która jest zespolona ze wszelkimi aspektami ludzkiej doczesności. 
Inny rodzaj trywialnej prośby, związanej z problemami miłosnymi, stanowi fragment 
utworu, w którym bohaterka pragnie, aby Bóg zapewnił jej posiadanie okna w komo-
rze, które jej umożliwi podglądanie swego ukochanego, podczas pracy w polu: Dajże 
mi, mój Boże, okienko w komorze, będe wyglądała, gdzie mój miły orze (223). Niekwe-
stionowaną niegodziwość przejawiają natomiast prośby, w których człowiek zwraca 
się do Boga, aby spowodował śmierć danej osoby, mówiąc na przykład: zabij kochan-
ka piorunem ognistym! (232), co wskazuje tym samym na wspomnianą wcześniej de-
cyzyjność Boga w kwestii życia i śmierci.

Boża wszechmoc przejawia się również w decydującym wpływie Boga na obfitość 
plonów. Według mazurskich pieśni ludowych Bóg jest główną przyczyną, rozstrzygającą 

14  Gesty wotywne w  folklorystyce zawsze wprowadzają do obszaru sacrum żywioł codzienności. 
Eksploracja kościelnych ksiąg zawierających modlitewne wpisy wiernych wykazała, iż najczęściej 
prosi się o zdrowie, odwrócenie złego losu, uwolnienie od nałogów, powodzenie w miłości, zalicze-
nie egzaminów itp. Badacz – Piotr Kowalski – podaje, iż modlitwy zadziwiają drobiazgowością pro-
blemów, z jakimi ludzie zwracają się do najwyższej instancji, a także przez swą małostkowość, spra-
wiają niekiedy wrażenie śmiesznych i małostkowych, por. P. Kowalski, Prośba do Pana Boga. Rzecz 
o gestach wotywnych, Wrocław 1994, s. 5-13.
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o powodzeniu w zbiorach, czego potwierdzeniem są przede wszystkim pieśni dożynko-
we o charakterze dziękczynnym, w których ludność mazurska chwali Boga za pomyślnie 
zakończenie żniw, np.: Jużem ci dożęli, za to chwała Bogu, wyrażając przy tym przeświad-
czenie o bożym działaniu w tej sprawie, traktując zbiory jako dar od Boga: Pan Bóg zbie-
rać dał tak hojnie (97), Bóg dał wielkie żniwo (98), Za latosie żniwa dzięka Bogu (98), czy 
Bóg nam dawa zioła, a bydlętom trawę (98). Bóg zarządza żniwami i tym samym życiem 
ludzi z ojcowską troską i litością: Bóg rządzi nami z ojcowską litością, nas Pan Bóg z nieba 
ma w swojej opiece (98). Warto zatem ufać Bogu i być jemu posłusznym, gdyż zapewnia 
to powodzenie i dobry plon: I na przyszłe lata Bogu też ufajmy, a w opiekę jemu radzi się 
oddajmy; Mamy znowu chleba dosyć tak dalece, bo nas Pan Bóg z nieba ma w swojej opiece. 
Należy być przy tym pracowitym, gdyż tacy ludzie są szczególnie cenieni w oczach Boga: 
My się nie lenimy, nie boim’ się pracy, Bogu się też w niebie podobają tacy (98), Bóg też nasze 
prace szczodrze (u)błogosławia, co rok jego dobroć na polach się wznawia (98) Przytoczone 
fragmenty pieśni ludowych, przedstawiają obraz Boga jako Ojca, który cechuje się takimi 
przymiotami jak: hojność, troskliwość, łaskawość i sprawiedliwość. 

Ostatnia cecha konotowana jest również przez kolejne ludowe wyobrażenie Boga 
jako Sędziego. Obraz Boga-Sędziego przedstawiony został za pośrednictwem bożych 
działań, w jednym przypadku jest to czynność sądzenia, jak we fragmencie: Kto z ko-
chania pobłądzi, tego Bóg wiecznie sądzi (330), w pozostałych pieśniach jest to szereg in-
nych czynności związanych z nagradzaniem i karaniem człowieka. Wszystko, co czło-
wieka otacza i spotyka w życiu jest uzasadnione i dane przez Boga, a odejście od norm 
zachowań przez Niego ustanowionych grozi różnorodnymi sankcjami zarówno w życiu 
doczesnym, jak i po śmierci. Zdecydowana większość kontekstów odnosi się do wymie-
rzania przez Boga sprawiedliwości w stosunku do ludzi postępujących nagannie przede 
wszystkim na płaszczyźnie relacji damsko-męskich. Główną przyczyną gniewu bożego 
jest sprzeciwianie się woli Boga i powodowanie rozłączenia przeznaczonych sobie ludzi: 
A kto nas rozłączy, tego Pan Bóg skarze (254). W innym utworze natomiast bohaterka 
wyraża przekonanie, że opuszczenie jej przez ukochanego wiązać się będzie z bożą karą 
dla niego: Jak mnie opuścisz, skarze cię Pan Bóg za mnie (188), w innym za karygodne 
zachowanie uważana jest niestateczność uczuciowa: Bój się, Janku, Boga, bój się sprawie-
dliwie, bo tego Bóg skarze, co kocha zdradliwie (260). Ponadto Bóg karze mężczyzn za 
pozbawianie kobiet niewinności: Oj, skarzeć mnie sam Pan Jezus, com ci wianek stracił 
(299) oraz za wyniosłość i nieszczerość wobec nich, stosując nawet formę kary śmierci: 
Oj, utonął, oj, utonął, sabeleckie zgubił, za to jego Pan Bóg skarał, co niescerze lubił. (367) 

Natomiast za bożą sankcję w stosunku do kobiet uważana jest miłość niechcia-
nych mężczyzn: Ah, mój mocny Boże, karałeś mie marnie, kogo ja nie kocham, ten sie 
do mnie garnie (271) bądź małżeństwo z niewłaściwym człowiekiem: Skarał mnie Pan 
Bóg złym towarzyszem, a ja z nim żyć muszę (535). Dodatkowo z niezadowoleniem 
Boga wiąże się rozwiązłe postępowanie ludzi: Kto kochanie lubi, ten swą nockie tru-
dzi, ma wzgardę od Boga i pośmiech od ludzi (179). Zaledwie w pojedynczych przy-
padkach sąd boży i pokuta człowieka nie są związane ze sferą miłosną, raz jest to brak 
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szacunku wobec rodzica, który Bóg karze nędzą i ślepotą. W innej pieśni w przekona-
niu Mazurów Bóg pokarał ich z nieznanych im przyczyn panowaniem Niemców: Bóg 
się tak rozgniewał, aż nas Niemcem ukarał (570). Boże sądy prowokują wśród ludzi 
uzasadniony strach, który okazuje się dla nich zbawienny. Człowiek bojący się Boga 
jest bowiem spokojny o swój los: Boga się bojąc, lepiej by mi było (526), gdyż lęk przed 
bożym gniewem powstrzymuje od niewłaściwych decyzji i złych czynów: nawet od 
popełnienia zbrodni, jak to zostało przedstawione w jednej pieśni, w której bohater 
twierdzi: Bym się Boga nie bojał, kaczmarkę bym ćwiertował (550). 

Ponadto człowiek unikający niemoralnych zachowań, a  postępujący zgodnie 
z utrwalonymi normami społecznymi i kościelnymi, jest nagradzany przez Boga. Spra-
wiedliwy sędzia wyróżnia pomyślnością ludzi pracowitych, uczciwych, chodzących do 
kościoła, czego potwierdzeniem jest utwór poświęcony mężczyźnie chlubiącemu się 
Bożą opatrznością: Chłopek ci ja, chłopek, zawsze w polu orzę, wszystko mi się dobrze 
dzieje, dzięki tobie, Boże. (432) Następnie bohater wskazuje, iż jest to spowodowane bra-
kiem długów, troskliwością nad swymi dziećmi, pracowitością, uczestniczeniem każdej 
niedzieli w mszy świętej, co jest zgodne z charakterem Mazurów, którzy przywiązywali 
wielka wagę do wypełniania obowiązków wynikających z przynależności do wspólno-
ty religijnej, potępiając ludzi, którzy odrzucali wiarę i prześladowali ludzi wierzących. 
Natomiast w innej pieśni ludowej, zapisanej w trzech wariantach, mężczyzna jest prze-
świadczony o  bożej nagrodzie w  zamian za zachowanie dziewczęcego wianka, który 
bohaterka zaoferowała mu jako zapłatę za przewóz przez rzekę: Nie trać, dziewcze, nie 
trać, wianuszka swojego, zapłaci mi Pan Bóg z nieba wysokiego (268) Niekiedy również 
Pan Bóg wynagradza ludzkie cierpienie, tak jak ma to miejsce w utworze wojennym, 
w którym bohaterki zostają zapewnione o zadośćuczynieniu od Boga za wyrządzoną im 
krzywdę: A zołnierz, zołnierz, zołnierska wacha, skoro cię dotknie, zrobi ci bacha. Bacha 
ci zrobi, cnotkie utraci, tobie, dziewcyno, Pan Bóg zapłaci (414).

Boskie gratyfikacje łączą się z kolejnymi cechami Boga, takimi jak łaska i dobroć, 
które z  kolei implikują kolejny obraz Boga jako Opiekuna. Według pieśni ludowych 
szczególną troską Bóg darzy ludzi strapionych, opuszczonych i  cierpiących. Bóg jest 
zarówno wsparciem dla samotnych matek: mieć Bóg nie opuści z tem dzieciątkiem ma-
łem (284), ubogich kobiet pracujących na służbie: Ma Pan Bóg staranie w słuzbie o tobie 
(425), sierot: Bóg jest opiekunem sierostwa mojego (428), osób samotnych: Oj, jednać ja, 
jedna, jak ptasecki w puscy, wierzam ci ja w Boga, on mnie nie opuści (426), jak i pogar-
dzanych przez innych: Mnieć Bóg nie opuści, choć mi ludzie łają (260). Bóg ma w opie-
ce również ludzi znajdujących się w sytuacjach zagrażających ich bezpieczeństwu, jak 
na przykład w utworze, w którym ojciec wyprawia swego syna na wojnę słowami: Nie 
ma ciebie nigdy wróg ustraszyć, wszak wiesz, że Bóg strzeże cię, więc ojciec twój żegna cię, 
idź, synu mój! (419). W świetle mazurskich pieśni ludowych Bóg jest Opiekunem, któ-
ry nieustannie towarzyszy ludziom: Borami, lasami, wsędzie Pan Bóg z nami (434), nie 
opuszcza nawet w trudnościach: Mnie sam Pan Bóg nie zabaczy. Nie zabaczy, nie opuści, 
jak ptaszeczka w ciemnej puszczy (241), a ponadto prowadzi przez życiową drogę, niosąc 
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w swych ramionach: mojo najmilsą/mego kochanka sam Pan Bóg niesie (259), co jest wy-
razem najwyższej troski o człowieka. Porzucenie przez Boga natomiast wiąże się z nie-
szczęściem i poważnym zagrożeniem, o czym świadczy życzenie skrzywdzonej kobiety 
w stosunku do ukochanego, wypowiedziane w jednym z utworów ludowych: Kochałam 
ja ciebie, jako samo siebie, a ty teraz mnie opuscas, a bodaj Bóg ciebie! (368).

Najważniejszym dowodem troski i bliskości bożej są natomiast pieśni realizujące 
znany ludowy motyw wędrówki Boga po ziemi pod postacią ubogiego żebraka15. W pie-
śni wielkanocnej Jezus zstępuje z nieba, aby pocieszyć chłopca, który upadł na kamienie 
i potłukł sobie brodę. Troskliwy Chrystus obdarowuje poszkodowane dziecko chlebem. 
Ono jednak nie rozpoznaje w nędznym starcu Boga i odwdzięcza mu się nowym odzie-
niem i zaproszeniem do swego domu na świąteczne śniadanie (89). W pieśni tej w peł-
ni uobecnia się dobroć oraz uniżenie Boga, który pochyla się nad każdym człowiekiem 
(bez względu na wiek) i w każdej sytuacji (bez względu na stopień ważności), co tworzy 
typowe dla religijności ludowej wyobrażenie Boga, według którego jest On bliski życiu 
chłopa w każdym jego aspekcie. Interesującym przykładem tego, jak trwale w mental-
ności ludowej zapisał się obraz Boga zstępującego na ziemię i pomagającego ludziom, 
jest pieśń – legenda, w której Pan Bóg w baśniowych okolicznościach – zabija smoka, ła-
miąc potworowi żebra i kości, wyswobadzając w ten sposób zniewoloną królewnę. (385) 

W dwóch innych utworach, natomiast, Jezus jako żebrak wędruje po ziemi, aby 
bliżej poznawać ludzi: Szed Pan Jezus żebrujący, złych i dobrych próbujący (383) Prze-
chodząc przez las spotyka kobietę, która odmawia Chrystusowi obmycia rąk w wia-
drze wody, które niosła. Wtedy Bóg ujawnia przed nieuczynną kobietą swą prawdziwą 
naturę i przypomina jej o popełnionej przez nią zbrodni – zamordowaniu dzieci. Jed-
nakże nie czyni tego w celu potępienia kobiety, wręcz przeciwnie, okazuje jej swą łaskę 
i poleca jej udać się do kościoła, mówiąc: Dziewko, wstań (z kolan), a nie lękaj się, idź 
do kościoła, spowiadaj się (383). W kościele natomiast ołtarze odwróciły się od kobie-
ty, dzwony ostentacyjnie sygnalizowały jej obecność, a wizerunki świętych z obrazów 
przepędzały z kościoła grzesznicę, która podczas spowiedzi zamieniła się w proch. 
Przywołane okoliczności wskazują, iż według ludowej koncepcji wiary, potępienie nie 
pochodzi od Boga. Bóg jest podstawą miłosierdzia – bezgranicznie miłuje człowieka 
i przebacza mu, nigdy nie odtrąca. Ponadto w innej pieśni ludowej Pan Jezus przeby-
wający na ziemi staje w obronie ofiary, ratując ją przed atakiem psów: Szła sierotka 
po wsi, opadły ją dwa psy; nikt się nie zmiłował, sierotki nie ognał. Pan Jezus się obrał, 
sieroteczkę ognał (429). Następnie, w odpowiedzi na modlitwy sieroty, Bóg zsyła na 
ziemię Anioła, który zabiera do nieba nieszczęśliwą kobietę. Z bożego polecenia na 
ziemi pojawia się również diabeł, który porywa do piekła okrutną macochę bohaterki. 

15  Nauka Kościoła o tym, że ubogi żebrak uosabia Chrystusa, przeniknęło głęboko w świadomości 
polskiego ludu, por. S. Czarnowski, Kultura religijna wiejskiego ludu polskiego, w: tegoż, Kultura, 
Warszawa 2005, s. 102-127.
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W kontekście tym ujawnia się kolejne wyobrażenie Boga jako istoty wszechwład-
nej, która panuje nie tylko nad ludzkimi sprawami, ale i nad istotami pozaziemskimi, 
takimi jak Anioły oraz co ciekawe również nad Diabłem (przypis w artykule). Wize-
runek Boga jako Władcy przedstawiony został również w pieśni dożynkowej, w któ-
rej żeńcy mówią wprost: Bóg rządzi nami (98) oraz w pieśni weselnej, w której pan-
na młoda w słowach: Oj, szczerzem ja Panu Bogu służyła (133) wskazuje na stosunek 
poddaństwa panujący między Bogiem, a człowiekiem. Dopełnieniem owego obrazu 
jest jeszcze jeden utwór, prezentujący Boga jako władcę niezwyciężonego, co wyrażo-
ne zostaje stwierdzeniem: Dla Boga nie znam wroga (419). 

Władza zawsze wiąże się z przyjęciem przez rządzącego perspektywy zenitalnej 
i taką też pozycję zajmuje Bóg, którego miejscem przebywania jest niebo, co stanowi 
kolejny ważny składnik wyobrażenia Boga zarówno w potocznym jego obrazie, jak 
i w tym wykreowanym przez pieśni ludowe z Mazur. Do kategorii tej nawiązuje kilka 
utworów, w których miejsce przebywania Boga określone jest w dwóch przypadkach 
jako przestrzeń, która znajduje się wysoko, nad ziemią, nad człowiekiem, na przy-
kład: Pan Jezus wysoczko (210), czy: Pan z wysokości (385), najczęściej jednak nazy-
wane jest wprost niebem: Bogu się też w niebie podobają tacy (98), Ciesz się, dziewcze, 
sobie, żyje Pan Bóg w niebie (220), Porucam ciebie, temu, co jest w niebie (400), W nie-
bie dekret napisano, co komu jest obiecano. (577), czy Nie miłuje, widzi Bóg na niebie! 
(212, 213, 520).

W ostatnim z przytoczonych fragmentów ujawnia się kolejna ważna cecha Boga, 
jaką jest wszechwiedza. Wiedza Boga jest nie tylko kolektywna, co oznacza że Bóg wie 
wszystko, ale i dystrybutywna, co oznacza, że Bóg zna każdego człowieka z osobna. 
W utworach ludowych Bóg widzi – zna ludzkie emocje: Widzi Bóg, że ja się wstydzę 
(269), wie o szczerości uczuć wobec innych osób, np.: Nie miłuje, widzi Bóg na nie-
bie! (520) oraz zna prawdziwie intencje ludzkich działań: Widzi Pan Bóg szczere serce 
moje (575). Często wykorzystywane przez bohaterów pieśni stwierdzenie: widzi Bóg 
na niebie (248, 249) jest w pieśniach ludowych formą zapewnienia o prawdziwości 
uczuć mężczyzny do kobiety i odwrotnie. Wiedza, która dysponuje Bóg jest dostęp-
na wyłącznie jemu: Wieć to sam Pan Bóg (202), Kochałem ja ciebie, wieć to Bóg jedy-
ny (370) i odnosi się ona również do znajomości ludzkich uczuć miłosnych. Ponadto 
boża wszechwiedza obejmuje również znajomość, tego, co dla człowieka jest dobre: 
Lec wie Pan Bóg lepsiej, co sierotce ma dać (425) Jest to tym samym wiedza przewyż-
szające możliwości poznawcze człowieka.

Jak wynika z dokonanych przytoczeń i przykładów obraz Boga w mazurskich pie-
śniach ludowych znacznie różni się od jego wizerunku utrwalonego w kulturze ogólno-
polskiej. Ludowe wyobrażenie Boga jest złożone i niejednoznaczne i chociaż pod licznymi 
względami pokrywa się z katolickim jego wizerunkiem, to eksponuje cechy powszechnie 
marginalne, pomijając inne, często fundamentalne przymioty Boga. W utworach folklo-
rystycznych brakuje bowiem podstawowego w polskiej tradycji przedstawienia Boga jako 
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Stwórcy16. Przypuszczalnie jest to spowodowane odebraniem Bogu roli wyłącznego stwo-
rzyciela świata przez ludową koncepcję Biblii, według której udział w działaniach kreacyj-
nych brał również Diabeł17. Świadczą o tym liczne opowieści, tłumaczące genezę i właści-
wości zwierząt, ptaków, owadów, czy roślin ingerencją Diabła lub stworzeniem ich przez 
niego18. Inne znaczące figury, należące do najważniejszych potocznych stereotypów Boga, 
takie jak Król, Sędzia i Ojciec zostały potraktowane podrzędnie. 

W mazurskich pieśniach Bóg jest przede wszystkim rozdawcą łask i sprawiedli-
wości bożej na miarę ludowych potrzeb. Obraz Boga jest w ścisłym związku z troska-
mi ludu, jego potrzebami i aspiracjami oraz jego szczególnymi poglądami. Bóg jest 
bliski człowiekowi, jest jego opiekunem, instancją do której człowiek kieruje swoje 
prośby i żale, a także wyrazy uwielbienia. Jest to Bóg, któremu ludzie ufają, powie-
rzając mu decyzyjność w najważniejszych życiowych kwestiach. Pieśni ludowe pre-
zentując postawę człowieka, mówią bardzo wiele o Bogu, który jest charakteryzowa-
ny przede wszystkim za pośrednictwem zwrotów i gestów ludzkich, skierowanych do 
Niego. Ponad wspomniane wcześniej modlitwy o rozmaitych intencjach, istnieje silna 
reprezentacja utworów, w których użycie imienia Boga służy wyłącznie uwydatnie-
niu ekspresji, w takich zwrotach: Ach, mój Boże, pożal się Boże, czy O dla Boga. Częste 
użycia owych sformułowań w pieśniach ludowych, świadczą o głębokim zakorzenie-
niu obrazu Boga w i języku kulturze wsi mazurskiej, jednakże jest to kolejne szerokie 
zagadnienie, które pozostawiam jako temat do odrębnych rozważań. 
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„A W NIEDZIELĘ PO OBIEDZIE CHODZIŁ PAN BÓG PO TYM ŚWIECIE” 
(ON SUNDAY AFTERNOON LORD WAS WALKING ACROSS THE WORLD)  

– THE PICTURE OF GOD PRESENT IN FOLK SONGS FROM MASURIA
Summary

The article is an attempt to present the picture of God contained in texts of folk 
songs from Masuria. The analysis of art pieces collected by Oskar Kolberg confirmed, 
that image of God is complex and ambiguous and is far different from the stereotype 
firmly present in common Polish culture. Folk texts expose God’s attributes like omni-
science, omnipotence. In God’s power is especially to decide about men mundane exis-
tence and most of all to lead men and women relations. Nevertheless important feature 
is justice, related to God’s personality of a Judge – a steward of sanctions and mercy tai-
lored to the needs of the folk. The picture of a God is strictly connected with concerns of 
the people, its needs, aspirations and its specific opinions. The God is close to man, is his 
guardian, instance where man addresses its requests, regrets and words of worship. This 
is a god, that people trust and let it decide in most important life matters. 

Keywords: Oskar Kolberg, Masuria, folk songs, God, Polish culture.


